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Od 2'A maja do 5 lipca

Wielkie dni Łowicza
miasto obchodzi 800 iecie swego istnienia

W  roku bieżącym  Łow icz, nie­
gdyś siedziba arcyb:skupów gnież 
nieńskich, Prym asów  Polski, sta­
now iący ośrodek sztuki ludowej 
obchodzić będzie od 24 maja do 5 
lipca 800-lecie swego istnienia. 
Obywatelski kom itet obchodu tej

Konsekracja
Ks. biskupa Lorka

Dnia 7 czerwca r. b. odbędzie 
się konsekracja b.skupia ks . Jana 
Lorka Z M., adm inistratora apo­
stolskiego d iecesji sandomierskiej. 
Sakry biskupiej udzieli ks, K ard j- 
nał Rakowski. W społkonsekrato- 
ram i będą ks arcybiskup Gall i 
ks. biskup Gawlina.

Konsekracja rozpocznie się o 
godr. 9 rano w' kościele św. K rzy ­
ża w W arszaw ie, w którym dotych 
czas ks. biskup Lorek  zajm ował 
stanowisko proboszcza.

Dla parcelantów
S.30(hooo z ł. na zabudow ą

N a  tok 3936/37 M inisterstwo 
Roln ictw a przeznaczyło 6.500.000 
złotych na prowadzenie akcji za­
budowy gospodarstw  rolnych, 
tworzonych z parcelacji rządowej.

W  roku ubiegłym M in isterstwo 
wydało na tę samą akcję kwotę 
5.510,000 złotych. W  latach po­
przednich przeznaczono na ten cel 
znacznie mniejsze sumy,

Sekciarze agituia
ludność W ło c ław ka

Tele fonu ją  nam z W łocławka, 
ze ostatn.o sekta Badaczy Pisma 
Św. rozpoczęła ożyw ioną dzia ła l­
ność, Dolegającą na m isowem  
kolportowaniu wydawnictw  sekty. 
Broszury są roznoszone od domu 
do domu, jak  również -wręczane o- 
sobom przybyw ającym  do W ło­
cławka.

O dzyw ają się. głosy, że w okre­
sie pewnych nap’ęć narodowo­
ściowo - wyznaniowych, dz.alal- 
ność tego rodzaju w inna być ha­
mowana.

roczn icy opracował bogaty pro­
gram  uroczystości

W  przededniu, 23 b. m. w sobo­
tę odbędą się obchody w  szkołach 
łow ickich, akademja w  Domu Lu­
dowym. capstrzyk orkiestr, zapa­
len ie ognisk na placach i na 
ruinach zrmku prymasowskiego, 
gdzie drużyny harcerskie wyko­
nają pieśni okolicznościowe. Ca­
łe m iasto będzie iluminowane.

W  D ZIEŃ  P A T R O N K I

W  niedzielę, dn. 24 b m., odbę­
dzie się w łaściw a inauguracja u- 
roczystości. Dzień ten wybrano 
dlatego, że jes t to dzień św. W ik- 
to rji, patronki Łow icza, Zrana 
rozlegn ie się hejnał z wńeży ra­
tuszowej, poczem w K o leg jac ie  
przed ołtarzem  św. W ik to r ji od­
będzie się uroczyste nabożeń­
stwo.

N a  Rynku Kościuszki odbędzie 
się obchód, w którym  wezmą u- 
dzial przybyłe w  barwnych stro­
jach  delegacje ludu ziem i łow i- 
ckiej. D elegacja rady m iejsk iej 
Łow icza złoży przed pomnikiem 
low iczan-uczestników wralk o nie­
podległość, a także pod pomni­
kiem Marszalka Józefa  P iłsu d ­
skiego wieńce. Jednocześnie w 
księdze pam .ątkowej zarządu mia 
sta będą składane podpisy. Po tej 
uroczystości nastapi o tw arcie w y 
stawy „Przem ysłu  i zdobnictwa 
ludow ego" i „W spółczesnego Ł o ­
w icza ".

Na rynkach Kościuszki i K il.ń - 
skiego grać będą orkiestry. W  do­
mu ludowym w ieczorem  o d b fd z ie  
się przedstaw ien ie p. n. „Ł o w i­
ckie w  pieśni i tańcu"

W szystkie gmachy w m ieście 
będą iluminowane.

W  Z IE L O N E  Ś W IA T K I

W  Zielone Świątki 3J m aja i 1 
czerwca w  K o leg jac ie  ‘ łow ick iej 
odbędzie się w ielk i odpust, w  na­
bożeństwach weźm ie udział kapi­
tuła łow icka w pełnym skłaazie. 
W  pierwszym  dniu św iąt odbędzie 
się ljroczyste posiedzenie Izby 
Rzem ieśln iczej i zjazd delegatów  
rzem iosła woj. warszawskiego o 
raz otwarcie w ystaw y rzem ieślni-

Hsngluia w niedzielę
i u p ra w ia j  lichwę

ulicy Pokornej, gdzie główm e 
m ieszczą się sklepy ze skórami i 
dodatkami szewskiemu, cały sze­
reg  firm  handluje w  r.iedz.ele i 
święta, przyczem  handel odbywa 
się zapomoeą kredytowych kar­
tek (.bonów) anonimowych na 
lichw iarsk ie p rocen tj, s ięga jące 
50 proc. i w ięcej. N iek tóre firm y  
na kartkach reklam owych podają 
godziny handlu w n itd z it lę  i 
św ięta w  ich prywatnych m.esz- 
kaniach

Centralny Zw iązek Zawodowy 
M ajstrów  Szewskich, H urtow n i­
ków Chrześcijan im. K iliń sk iego 
w  W arszaw ie zw róc ił się ao 
w ładz, aby w e wszystkich skle­
pach w W arszaw ie, sprzedają 
cych  skóry' garbowane, w isiaty 
cenniki na m iejscach w idocz­
nych. O rgan izacja  ta zaznacza, 
że w  tej dziedzin ie handlu panu­
je  n ieuczciw y wyzysk, który w 
następstw ie podraża ceny obu­
wia.

W  okolicach M uranowa i ma

FateyfiUaty aim i\C
m ile rz y  poteKidi w  Krakow ie

K A T O W IC E , 15. 5. Do proku -. to się, iż  obrazy w j konane zostały 
ra to rji p rzy  sądzie w K a tow icau  Iw  pewnej pracowni m alarskiej

w Krakow ie, która w yspec ja lizo ­
wała się w podrabianiu obrazów 
Axentow ieza i Fałata  oraz w  pod­
pisach.

Podobno na Śląsku, zwłaszcza 
wśród dygn itarzy ciężk iego prze­
mysłu jest w iele obrazow sław ­
nych malarzy polskich, .rzekomo 
oryginalnych, pochodzących z te j­
że pracowm

czej. D la przybyłych gości i tury. 
stów kom itet obchodu organ izu je 
w ycieczki do A rkad ji, N ieborowa 
i Złakowa Kościelnego. W ieczo­
rem odbędzie się w idow isko re- 
gjonalne p. t. „W ese le  Łow ick ie".

W  drugi dzień św iąt popisy­
wać się będzie kapela księżacka i 
odbędzie się Konkurs chórów lu- 
aowych.

ZJA Z D Y

Dn. 7 czerwca w  Łow iczu zbie­
rze się zjazd 4-go okręgu strze l­
na. Dn. 10 czerwca odbędzie się 
w Łow iczu  koncentracja przyspo­
sobienia wojskowego.

W Y S T A W A  C H E ŁM O Ń S K IE G O

Dn. 11 czerwca w  dniu Bożego 
Ciała program  przew idu je r.abo- 
żeństwo uroczyste z procesją, a 
pozatem otw arcie w ystaw y prac 
znakom itego m alarza Łow iczan i- 
na Józefa Chełmońskiego i zaba­
wę ludowa w  „A rk a d ji" .

Dnia 13 cz< rwea uroczystości 
odbędą się w  Złakow ie K ośc ie l­
nym, który dnia tego św ięci od­
pust Dnia 14 czerwca —  uroczy­
sta procesja. W ieczorem  w idow i­
sko ludowe „P ieśn i i tańce księ- 
żackie".

Dn. 18 i 21 czerwca odbędą się 
procesje i zabawy luaowe.

J A R M A R K  Ś W IĘ T O J A Ń S K I

Dn. 24 czerwca przybędą do 
Łow icza  na słynny jarm ark św ię­
tojański kupcy z zagranicy.

W  niedzielę 28 czerwca i po­
n iedziałek w  św ięto P io tra  i P a ­
w ła  29 czerwca —  powtórzone 
bedą im prezy artystyczno - ludo­
we i w idow iska regionalne.

Zakończenie m iesiąca Łow icza  
nastąpić ma dnia 5 lipca.

Przegląd prasy
W  O B R O N IE  

M ŁO D O ŚC I N  ĄRODU
„K u r je r  Poran n y" zamieszcza 

ciekawy artykuł, dotyczący spraw 
ludnościowych Autor, wskazując 
z jednej strony na zuDełną igno­
rancję i pravńe powszechny brak 
zrozum ienia te j sprawy, w na j­
szerszych kołach, z drugiej zazna 
tza niepokojące tendencje wystę 
pująea w ramach na-szych proce­
sów ludnościowych. Polska, która 
m iała przed wojną czynnik przy­
rostu 37 na tysiąc, obecnie obni­
żyła go ju ż do SB, t. j do praw ie 
przedwojennego współczynnika 
A n g lji.

A u tor pisze z iron ją :
„Jesteśmy wiec na nadepsze. dro­

dze do utiaty młodości narodowej 
bez sztucznych ograniczeń uro­
dzeń...".

Słusznie podkreśla autor (A .  
P lu tyńsk i), że „zachowanie mło­
dości narodu jes t rzeczą bezcen­
ną, choćby dlatego, że raz ją  utra 
ciwszy, ju ż n igdy je j odzyskać 
me rnożna", a przecież

„Niewątpliwie z punktu widzenia 
człowieka białej rasy przyrost natu­
ralny Polski ma ouok pizyrustu 
Wioch sam w sobie pierwszorzędne 
znaczenie Trzeba być zupełnie śle­
pym, aby nie widzieć, że sonłeczeń- 
stwu, które dotychczas zasilały po­
zaeuropejskie części świata białą siłą 
żywą, zadania tego dalej spełniać me 
będą już mogły.

W ystępu jący obecnie w n iektó­
rych krajach  Europy Zachodniej 
„p rzy ros t" ludności, jes t sztucz­
nym i pozornym (N iem cy An ­
glja , Czechosłow acja), istn ie je  on 
dzięki h ig jen ie, przedłużeniu prze 
mętnego wieku życia. N arody te 
starzeją  się nadal, łudząc się f ik ­
cją odmładzania.

„Co praktycznie oznacza istnienie 
narodu bez młodzieży? Jak czuć s:ę 
musi, jak pracować i jak:, oolitykę 
prowadzić naród który wie. że rok- 
rocznie mniej ludzi wschodzić będzie 
w okres męskiej dojrzałości?

Pogarda śmierci, odwaga, śmiałość 
pieniu się mogą bujnie tylko w naro­
dzie pełnym życia i młodości. Japoń­
czyk kochający nad wszystko dzieci i

Ulgi podatkowe
ula nabywców samochodów

Opublikowano dekret Prezyden 
ta R zp lite j, na którego podstawie 
osobum fizycznym , Które w  okre­
sie od l kw ietnia r. b. do 1 stycz­
nia 1U38 r. nabędą na własność 
pojazdy mechaniczne o cenie na­
bycia, n ieprzekraczajacej 12.00P 
zl., przysługuje u lga w podatku 
dochodowym i specjalnym  podat­
ku od wynagrodzeń, wypłacanych 
z funduszów publicznych. U lga 
przysługu je wyłączn ie osobom, 
które nabyły nowe pojazdy u 
sprzedawców, trudniących się za 
wodowo na obszarze Polski sprze 
dążą, montażem lub produkcją 
pojazdów mechanicznych.

U lga  przyznana będzie przez 
potrącenie sum, wydatkowanych 
na nabycie poiazdu mechaniczne­

go, z opodatkowania według dzia­
łu I ustawy o państwowym podat 
ku dochodowym dochodu, uzyska­
nego w  roku, w którym  należność 
za nabyty pojazd mechaniczny zo 
stała całkow icie uiszczona, jak  
również z wynagrodzeń, opodat­
kowanych według działu I I  usta­
w y c państwowym podatku docho 
aowym lub podatkiem specjalnym  
i otrzym anych w  roku nabycia po 
jazdu mechanicznego.

Jeżeli cena nabycia pojazdu 
p itakracea sumę dochodu, w zg lę  
dnie sumę wynagrodzeń, nadwyż- 
ka ceny nabycia będzie potrącona 
z dochodu lub wynagrodzenia, u- 
zyskanego w ciągu następnych 
awćch lat.

wpłynęło w tych dniach sensacyj­
ne doniesienie o oszustwie.

Jeden z inżyn ierów  katowickich 
nabył przed paru m iesiącam i o- 
braz Axentow icza plącąc zan zńa- 
czną sumę. W  tych dniach zapro­
sił do siebie baw iącego na Śląsku 
sławnego malarza, który oDej- 
rzawszy obrazy osw .aaczyl, iż r..e 
są to dzieła Axen tow icza. Okaza-

Amnestia dla dezerterów
r o i & u

Ostatnia ustawa am n esty jn a  zgłasza się w ielka ilość dezerte- 
p rzew idzia ła  darowanie kary rów z 1920 roku, którzy pragną 
wszystkim  dezerterom  z roku sicorzystac z dobrodziejstwa usta-
1920, którzy dobrowolnie zgłoszą 
się do wojskowych władz sądo­
wych. Przed  dwoma laty władze 
w ojskowe rozpoczęły badanie 
aktów personalnych z okresu woj 
ny polsko - bolszew ickiej i wyno­
tow ały  szereg nazw.sk osób. któ­
re uchyliły się od odbywania 
s.uzby wojskowej.

W  p rzededn iu  og ło szen ia  am ne- 
stji w sadzie wm jsKowym  w W ar­
szaw ie zapad ło  w ie le  w y ro k ów  
sk azu jący ch  p rzec iw k o  dezerte ­

rom z okresu  w o jn y .
Ostatnio do w iaaz wojskowych

wy am nestyjnej. Sąd wojskowy 
cały szereg spraw dezerrjjn ycb  
tego ronzaju um orzjł. Wśród 
zgłaszających  się jes t w ielu  de­
zerterów , na ślad których w ła­
dzom nie udało się dotychczas 
natrafić.

W szyscy ci dezerterzy, którzy 
nie zgłoszą się w c.ągu 1936 r. 
do w ładz wojskowych, będą w y­
jęc i spod dobrodziejstwa ustawy 
o aniiie&tji i zostaną ukarani na 
podstawie obow iązu jącego pra­
wa. '

specjalnych oddziałów
polfc J bezpieczeństwa

Zarządzeniem  tnińistra Spraw Łudzi i jedna w Częstochowie. Po
W ew nętrznych  utworzonych zo­
staje ó specjalnych kompanij re­
zerw y po lic ji dla prowadzenia sa­
modzielnej akcji, m ającej na celu 
zabezpieczenie spokoju pu*~< 

Trzy  takie kompanje utworzo­
ne będą w W arszaw ie, jedna w

lic janci rezerw y specja lnej w 
W arszaw ie nosić będą na mundu- 
rąęh lite ry  kolejne a lfabetu , w 
W arszaw ie A, B, C, w  Łodzi D, w 
Częstochowie Ł  Kom panje re- 
zerw-y po lic ji podlegać bęaą G łó­
wnemu Kom endantowi P. P.

Ztdłużenie pracowników paiisiwowyclt
cfą&ie w zrasta

Zarząd Stow. Urzędników Pań­
stwowych przeprow adził ostatnio 
dodatkowe badania zadłużenia 
swych członków. M iędzy in. 
stw ierdzono, że w jednym  z urzę­
dów w W arszaw ie 260 pracowm - 
ków posiada 350,000 długów ty l­
ko w instytucjach kredytowych, 
nie biorąc pod uwagę zadłużenia 
prywatnego (ra ta ln y  zakup towa­
rów  etc.) i pobranych zaliczek

Aczkolw iek  Stow. Urzędników 
Państwowych nie przyw iązu je 
zbytn iej w agi do akcji oddłuże­
niowej, kładzie bowiem głównie 
nacisk na wyrównanie poborów 
niższym  kategorjom  pracowników 
państwowych, jednakże stw ier­
dziło, na podstawie przeprowa- 
azonych ostatnio badan, że oma­
w iane zadłużenie wzrasta nie­
pokojąco.

Zwyżka cen żywności
w Łodzi

Przed tygodniem  cech piekarzy 
w Łodzi opracował nowy cennik  
na pieczywo, przew idu jący pod­
wyżkę o 5 gr. na bochenku uwu- 
kilowym . Starosta grodzki nie u 
w zg lędn i! żądania, podkreślając, 
że zwyżka cen zboża jest p rze j­
ściowa i niema podstaw do pod­
noszenia cen rhleba. Obecnie 
cech piekarzy ponon nie wystąpił 
z wnioskiem  o podwyższenie ceny 
chleba o 10 proc. K on ferencja  w

tej sprawie odbędzie się w dniu 
dzisiejszym.

Rów n ież cech rzeźniczo-wędii- 
niarski ze względu na wzrost cen 
trzody opracował nowy rennlk na 
mięso i jego  przetw ory i w ystę­
puje z wnioskiem do starostwa 
o wprowadzenie vry*szych cen na 
mięso i wędliny. D ecyzja  w tej 
spraw ie zapadnie prawdopodobnie 
w przyszłym  tygodniu.

kwiaty umiera z uśmiechem na twa­
rzy Nie ma radości życia w narodzie 
ubogim w dzieci,

lm bogatszy i świetniejszy bvf roz­
rost narodu w dobie jego młodości 
tem wspan.aiszy jest rozrost potęgi 
w jego męskiej dobie.

W  Polsce zanik przyrostu natu 
ralnego, wyw ołany jest przede­
wszystkiem  ciężkiem i warunkami 
gospodarczemu 

„Żadna Liga Narodów, żadne so­
jusze obronne, żadne gwarancje nie 
mogą zmienić prawa przyrodzonego, 
że s ta rzy  muszą z czasem ustępować 
miejsca młodym.

/dawaioby się, że w najbliższych 
latach, kolej w objęciu poważnej roli 
w obronie białej rasy nam przypad­
nie w udziale. Polska miała wszelkie 
warunki potemu, aby młodość swą 
jeszcze dziesiątki i setk. lać zacho- 
wać, ale zaczęła już zdradzać objawy 
starzenia się, w tempie równie sil- 
nem, jak inne narody zachodnie. Sku­
teczniej od Wszelkiej piopaganay o- 
graniczenia urodzeń wptynęla na ten 
wziost w po.r.yce ludnościowej Pol­
ski, polityka gospodarcza tego pań­
stwa".

„Z  chwilą, gdy w polityce gospo- 
daiczej zamiast idei rozwojowej, za­
panowały koncepcje „zaciskania pa­
sa i oszczędności w wydatkowaniu 
równocześnie pracy i środków, mu­
siałoby być zredukowane najważniej 
sze pozycje wydatków w budżetach 
prywatnycn małżeństwo i dzieci. Za­
miast 34U-000 małżeństw mieliśmy 
270 zamiast l.lOO-oOO urodzeń 880-000 
rocznie w ostainiem pięcioleciu".

Te  liczby m ają swą groźną w y­
mowę, fakty, które z nich w yp ły­
wają , godzą w  nasz byt narodo­
wy, niweczą nasze am bicje i w o­
lę w ielkości. Stajem y na rozsta j­
nych drogach —  trzeba sie zdo­
być na w ybór i decyzję :

„Wybór ideału nie jes* rzeczą jed- 
nustk.. Społeczeństwo jako całość wy 
biera go sobie zbiorowu. Ono musi
Zdecydować czy chce iść drogą Ja­
ponji i Włoch czy diogą, pomnażają­
cych swe bogactwo ograniczeniem u- 
rodzeń, społeczeństw zachodnich. Ta 
pierwsza droga wymaga rzeczywiście 
wysiłków olbrzymi ch. Kwestja jest
w tem czy społeczeństwo chce pod­
jąć te wysiłki piowadzące do wielko­
ści czy nie“ .

P S Y C H O Z A  
O F IA R  IN D Y W ID U A L N Y C H

„Polska Zbrojna", organ kół
wojskowych, p isze.

„jeszcze tak niedawno notowaliś­
my fakt oiiarowania 100 karrbinów 
maszynowych przez pracowników ta  
bryki Karabinów — wojsku i—Ó0000 
granatów przez wytwórnię kielecka 
„Granat", a już musimy podać - do 
wiadomości ogółu fakt nowy świad­
czący o tem, jak rozumie sytuację o- 
becną, swe obowiązki wobec kiaiu, 
swą miłość dla Wielkiego, Nieśmier­
telnego Wodza Polski -  polski w y­
twórca i robotnik".

D alej komentarz „Po ls id  Zbro j­
n e j" do o fia ry  pracowników P o l­
skich Zakładów Optycznych na ce 
le obrony państwa 10.000 godzin 
nadprogram owej pracy.

-,Oto znów dar iście królewski, dar 
wyższego zrozumienia obowiązku i 
miłości Jla pamięci Wodza, dar naj­
cenniejszego tworzytca w budowie 
gmachu Polski współczesnej — ofia­
ra pracy".

Obok fundowania samolotów 
dla potrzeb arm ji, podobne o f ia ­
ry pracy płyną z najp iękniejszego 
poczucia obowiązku, z najszczer­
szego patrjotyzm u ofiarodaw ców , 
wskazując, jak  bardzo drogie są 
każdemu z nas potrzeby arm ji —  
siły  zbrojnej państwa. A le  nie 
wolno nam dać się ponieść bez­
krytycznemu entuzjazm owi. N ie  
indywidualnych, choćby na jw ięk­
szych, czynów i w ysiłków  nam po 
trzeba, ale maksymalnego w ys ił­
ku całego narodu. W ielkości i s iły  
państwra i arm ji nie tw orzy  się 
przez patrjotyczne datki i skład­
ki. Gdy 10.00C czy J00 000 ludzi o- 
fia row u je  swą pracę i w ysiłek  ar­
m ji i narodowi —  m iljony pozo­
stają bierne. W  tem ticwi para­
doks. I  d latego przyznawaliśm y 
rację  „P o isce  Zbro jn e j", gdy wska 
zała na konieczność podniesienia 
r.aszegu „potencjału  przem ysłowe 
go “  dla celów  obronnych, a nie 
w zyw ała  do fundowania 1 000 sa­
molotów czy l.ono czołgów...

C Z E R W O N Y  „K O Ń  
T R O J A Ń S K I"

„ I  K  C ." p isze:
„Fala strajków, która podniosła 

się ostatnio barazt wysoko, bynaj­
mniej nie opada. Szczególne nasile­
nie wykazują strajki w okręgu kra­
kowskim. W  samym Krakowie j'est 
ich w tei chwili ponad 20, a znaczna 
ich część, to strajki okupacyjne*.

S trajk i te —  zdaniem „ I .  K . C.“  
m ają tło polityczne. Zw iązki k la­
sowe pragną się umocnić —  a 
P. P. S. zw iększyć swe w p ływ y 
Pon iew aż jednak P . P . S. dzieli 
swe w p ływ y z komunistami, v ’ ięc 
oni w ygryw a ją  sytuację. Pow sta­
je  specjalna sytuacja.

„Przywódcy socjalistyczni mc 
chcą czy nie umieją się itn przeciw­
stawiać . wykonują ich zlecenia, choć 
w gruncie rzeczy zdają sobie :Pra' 
wp ze szkodliwości różnych akcyj. 
N ie są oni ternikami, ale raczej pa­
sażerami lodzi niesionej na oślep 
przez wzburzoną falę".

Czy komuniści posiadają  w p ły­
w y na m esy i zw iązk i zaw odow e?

„Jak jest naprawdę? Oto istotne 
komuniści i żywioły komunizujące 
nie występują na zebraniacn związ­
ków zawodowych z podniesioną przy! 
bicą. Zgodnie z zaleceniami VIT-gc 
Kongresu Konnntemu przywdziać 
oni różne maski i orzeniknęli do> 
różnych organizrcyj bez uekonspiro- 
wania się jako komuniści."

Jak się to odbywa?
„komunistyczny koń trojański 

wszedł przedewszystkiem do twierdz 
swoich konkurentów socjalistycz­
nych, t. j. do związiców zawodowych".

Miasta zakupuie pcc.ee 4 artystówkcidianie reajr& ef
na w y s ta w ie  „W arszaw a w  obrazach’1

Do rozdania nagród na w ysta­
w ie „W arszaw a w obrazach" w 
Zachęcie powoiany został Sąd 
Konkursowy pod przew odnic­
twem prezydenta m. W arszaw y 
p. Starzyńskiego w  składzie: 
p rof. d i. Z. Bktowski, prezes Za­
chęty St. Brzeziński, dyr. dr. A . 
Lauterbach, dyr. ar. St. Lorentz, 
art. mai. H Szczygliński i w ice­
prezes Zachęty art. mai. St. Za- 
wadzKi

N a  posiedzeniu w  dn 14 maja 
Sąd Konkursowy przy  udziale de 
legata  M in istra  Spraw W ewnątrz 
nych p. inż. arch. Aaam a Kunce­
w icza, przyznał następujące na­
grody :

1. D yD lom y honorowe w ystaw y 
„W arszaw a w  obrazach" za w y­
stawione dzieła wysokiej w arto­
ści artystycznej oDarte na m oty­
wach W arszaw y, o trzym a li: L e ­
on W yczółkowski, Apolon jusz Kę- 
azierski, Stanisław  Czajkowski i 
Stanisław  Żukowski.

II. N agrody  pieniężne otrzy­
m ali:

Za całokształt działalności ar­
tystycznej poświęconej W arsza­
w ie :

1 Tadeusz Cieślewsk: —  I-ą 
nagrodę ni st. W arszawy.

2. Bronisław  Kopczyński —  na 
grodę p. M in istra Spraw W ewnę­
trznych.

3. Z o fja  Stankiew iczowa —  na 
grodę p. M in istra Spraw Zagra­
nicznych.

Ze wystaw ione obrazy z m oty­
wami W arszawy

4. Zdzisław  Kraśnik —  nagro­
da p M in istra Spraw Zagran icz­
nych.

"*,a caiokształt działalności ar

tystycznej pośw ięconej W arsza­
w ie :

5. M arjan  Trzebiński —  nagro­
dę Tow  Zachęty Sztuk Pięknych. 
Za wystaw ione oorazy z m otywa­
mi W arszaw y:

6. Stanisław  Dybowski —  Il-ą  
nagrodę m. st. W arszaw y.

Za cykl ob iazow  z widokami 
B eiw ederu :
7. M aciej N eh rin g  —  nagroda p, 
Prezesa P  K, O,

Za prace g ra fic zn i z motywa* 
mi W arszaw y:

8. Taaeusz C ieślewski —  syn
—  nagroda za gra fik ę  p. Leopo l­
da W elhsza.

I I I .  Dyplom y w ystaw y „W a r­
szawa w  obrazach" za prace ar­
tystyczne z m otywam i W arszaw y 
o trzym a li: *

Aaam  Grabowski, A leksander 
Jakimczuk, M ichalina K rzyża­
nowska, Ignacy Łopieński, Adam 
M alicki, Edward Okuń, 'W ilhelm 
Ossecki, Adare Kychtarski, A l­
fred  Józe f Sipiński, Jan Skotnic­
ki, An ton i Suchanek, Józe f Tom  
i M ieczysław  Trzciński.

Po zakończeniu Sądu Konkur­
sowego p. prezydent Starzyński 
ośw iadczył, że -Zarząd M iejsk i za 
kupuje następujące dzieła :

1. M ichaliny Krzyżanowskiej 
obr. ol. „F ragm en t Z jazdu".

2. Antum ego Suchanka— gwasz
—  „M ost K ierbedzia ".

3. Ignacego Łopieńskiego —  
akw afortę —  „S tary  Rynek od 
Kam ienicy ks. M azow ieckich".

4 Taoeusza Cieślewskiego (sy ­
na ) akwafortę „K anon ja  od stro­
ny W is ły " i d rzew oryt „K ośció ł 
Fanny M a r ii" .


